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Na kwartał: na c. k. pocztamtach na prowincyi: 5 zr. 36 kr. m. k. b 
— na c. k. glöwnym pocziamcie Iwowskim 5 zr. 12 kr. m. k. 


Bla 


p. Prenumeratorów odbierających Gazete za biletem w biurze 


BMedakcyi we Lwowie: na pół roku 9 zr. 36 kr. m, k.) na kwartal A zr. 


48 kr. m. k.; na miesięc 2 zr. m, k, 


Panom Prenuneraiorom w Lwowie będzie na ich żądanie Gazeta do ich pomieszke- 
nia odsyłana, jeśli prócz zwyczujućj należyłośc. uplarg % góry na miesiąc 16 kr., na 
kwartat 45 kr., ną pół roku I zr. 80 kr. m. k. 


Frzegiąd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa : Ofiary w zbożu 
iskiadki pieniężne dla włościan zalicyjskich 
powodzią zniszczonych — Z Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Wrażenie 
sprawione przez pogłoske o zniesieniu ustaw 
zbożowych. — Adres Irlandyi do lrólowćj — 
W. Iisiażę Konstanty odpłynał z Plymouth. 

Francyja: Manifestacyja uczqiów prawa i me- 
dycyny w sprawie profesora Quineta. 

Prussy: Zbicie fałszywych pogłosek co do 
uwięzień w W. Księztwie Poznańskićm. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Odessy. 
— Sprawozdanie Towarzystwa kredytowego, 


Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 


Drugi Dodatek nadzwyczajny: Wykaz tabelarny 
zamknięcia rachunków Towarzystwa kredy- 
towego (na pół-arkuszu druku). 


— . — 


— . ——— K —̃ 


WIADGMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Idąc w zawody w usiłowaniu niesienia według 
możności ulgi nieszczęśliwym w okolicach po- 
wodzia zgnebionych, ofiarowało kilka gmia 
zobwodu tarnopolskiego dary w zbożu, 
wyszczególnione w załączonym poniżćj wykazie, 

Oprócz tego ofiarował p. III poli t Wis- 
nicki, właściciei Hnilic, 50 korcy zboża 
z odstawą do Lwowa. 

Podobną ofiarę z 30stu korcy zboża przyniósł 
dzierzawca Olszanicy, p. Jau Chwalibóg, 
przyjąwszy na siebie z równą szlachetnością 
kosztowną tego zboża odstawę do Lwowa. 

« Prezydyjum c. k. Rządu krajowego dopełnia 
miléj powiunosei, podając te pełne ludzkości 
czyny i te tak szczodre dła nieszczęśliwych dary 
z wynurzeniem najzywszego podziękowania do 
publicznćj wiadomości. 

Od Prezydyjum c.k. Rządu krajowego. 

W Lwowie dnia 12: grudnia 1845. 

ä 
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= Wykaz darów w zbożu 

dla dotkniętych powodzia mieszkańców galicyj- 

skich, powierzonem Magistratowi tarnopol- 

, skiemu: 

Gmina Dorofijówka 15 korcy 26 garncy Żyta 
i2 garnce siemienia konopnego. 

Gmina Staromieszczyzna 6 kor. 8 garn. żyta, 
7 garncy jęczmienia, 1 korzec hreczki i,ä 
garn. siemienia lkooopnego. 

Domin'jum Lisieczyńce 5 kor. 26 garn. Zyta, 
5 korcy 26 garncy jęczmienia i 7 korcy 2% 
garn. hreczki. 

Gmina Lisieczyńce 8 korcy Zyta: 

Gmina Suchowce 2 kor. 13 garn. żyta, 2 kor. 
29 garn. jęczmienia i 1 kor. 7 gar. hreczki. 

Dominijum Skałat 5 kor. pszenicy, 43 kor. żyta, 
2 korce jęczmienia i 3 kor. hreczki. 

Gmina Rasztowce 4 korce 27 garn. pszenicy, 
14 kor. 17 garn. żyta. 

Gmina Torówka 2 kor. 29 garn. pszenicy, 3 kor. 
28 garn. żyta, 3 kor. 28 garn. jęczmienia 
i 2 kor. 29 garn. hreczki. 


Więćdziesiąty czwarty spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
| galicyjskich. 
U c. k. Urzędu obwodowego zloczow- 


skiego złożyli : ze. Kr. 
Gmina Czepiele » . . so — 54 
Dominijum Stojanów ze składki, mia- 
nowicie : 
Lipski, dzierzawca, dał . . . 3 8 
Zwierzyński, mandataryjusz . . 2 — 
Gmina. .,. . 7 15% 
U c. k. urzedu obwodowego stanisławow- 
skiego : zr. kr. 


Matkowski, właściciel Jezierzan . . 25 — 
Pleban obr. gr. kat. z Manasterzysk ze 
składki , mianowicie : 


Gmina Manasterzyska . - 3 7880) 
» Rolwatki ma e 
» Czechów EW. 1 

Pleban obr. gr. Kat. z Manasterzysk . 3 — 


Pleban obr. gr. kat. kośmierzyński, ze 
składki ; to: ; 
Gliński, pleban miejscowy dał . . . 1% 


Eliasiewiczowa Ludwika . - . . * — 10 
Struchowski Ignacy . . . . - 20 
Gmina Kosmierzyn . . . o 4 10 


Fedorowicz Józef, admin. parafii obr. gr. 
kat. ze składki w Weleśniowie, Du- 

: bienku ì Zalesiu. zn me 

Fedorowicz Józef, administrator parafii 
Wołosowskićj obr. gr. kat. ze składki, 
mianowicie : 


zr, Kr. 
Sun”dals "W, W 4 , ve mm 3 — 
Napiörkowski, dzierzawca , . . 2 — 
Janiszewski Antoni . . eh — 10 
Petryszak Onufry . +14 00 0 
Przejmak Wasyl. . . . . . — 20 
Oleksnik Was yl! — 10 
Haßrylezuk Stefan . . . a. — 8 
Gmina mniejszemi datkami — 52 


— Z Wićdnia. — 


JCHMość raczył własnoręcznie podpisanym 
dyplomem c. k. nadwornego radzcę powszech- 
nój kamery i kawalera cesarsko - austryjackiego 
orderu Leopolda, Antoniego de Kraus, 
stosownie do statutów orderu wynieść najlaska- 
wiéj do rycerskiego stanu Austryjackiego Ce- 
sarstwa 2 przydomkiem E lis lago. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Wielka Brytanija I Hriamdyja. 


Z Londynu dnia 6. grudnia. W skutek 
oświadczenia gazety Times i dzieńnika Standard 
o doraniemanych postanowieniach ministrów 
w kwestyi o ustawach zbożowych, są tutejsze 
dzieńniki na dwa nieprzyjacielskie obozy po- 
dzielone. Rzecz naturalna, Ze dzieńniki mi- 
nisteryjalne sympatyzuja z twierdzeniem dzień- 
nika Standard , i dla tegoto Morning - Herald 
powtarza w dzisiejszym artykule potwierdzają- 
cym: »ł my stawiamy w rękojmię wziętość 
naszego dzieńnika zareczajac za to, Że dziś, 
to jest dnia 6. grudnia 1845, nie jest, ani 164 
było zamierzono zwołać parlament na pićrwszy 
tydzień miesiąca stycznia, i Że tegoż samego 
6go grudnia nie powzięto w gabinecie pod 
względem ustaw zbożowych Zadndj uchwały. 
Rzecz niezawodna, Że naszym czytelnikom i 
rządowi Sir Roberta Peel jesteśmy winni 
apologije za to, że tak długo zwlekaliśmy naj- 
wyraźniejszy i najdokładniejszy zarzut przeciw 
zabiegom gazety Times, jednakże w takim razie 
nie mogliśmy się odważyć wystąpić wprzódy, 
aż wtedy, gdyśmy zupełna otrzymali pewność, 
atę zupełną wiadomość mamy dopićro dzisiaj, 
wczoraj zaś jeszcześmy jćj nie mieli. 


W dzieńniłku Globe pod artykułem »Gielda 
kupiecitać czytamy : »Ogłoszenie Gazety Times, 
że parłament ma się zebrać na początku przy- 
szłego roku dla naradzenia sie nad kwestyja 
o ustawach zbożowych w celu zmienienia lub 
zniesienia ich, sprawiło w salonach starego 
miasta City wielkie wrażenie. Powszechnie cie- 
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szą sie tu bardzo tą nadzieja, Ze przecie raz 
wymierzona będzie ustawom zbożowym spra- 
wiedliwość , choćby to nawet wzburzeniem po- 
wszechnego parlamentowego wyboru okupio- 
nem być miało. Zapowiedziane to pestano- 
wienie rządu sprawiło, że angielskie obliga- 
cyje tymczasowie cokolwiek spadły, gdyż ka- 
pitaliści co do skutków zniesienia ustaw zbo- 
Zowych są różnego zdania; jedni bowiem utrzy- 
muja, Że to rozporzadzenie wyprowadzi z kraju 
wielkie pieniężne summy, i dla tego wywrze 
niepomyślny wpływ na obligacyje krajowe. 
Drudzy zaś spodziewają się daleko większćj ko- 
rzyści z wolnego wprowadzania zboża, niż jest 
to chwilowe nieszczęście, które. z wydatku pie- 
niędzy za zagraniczne zboże wypływa. 

Z doniesień z najrozmaitszych części Irlan- 
dyi okazuje się w ogóle, że cała trzecia część 
ziemniaków jest zepsuta, i że z poczatkiem 
kwietnia cały teraźniejszy zasób, jeżeli tak dłu- 
go się utrzyma, spożyty będzie, Na dubliń- 
skićj miejskićj radzie zaproponował onegdaj 
O'Connell adres do Firólowćj, w którymby 
ja proszono, aby jak najprędzćj wydała rozpo- 
rządzenie do otworzenia portów i dostawienia 
dla irlandzkiego ludu żywności, jak i w ogóle 
do silnego wsparcia ubogich irlandzkich, Wy- 
świćcił on najbardzićj to, że przedewszystkiem 
należy niższym klasom podać sposobność do 
roboty a tém samém do zarobku; nalezy tak- 
Że wszystkie poprzednicze roboty dla zamie- 
rzonćj irlandzkićj kolei w samym kraju wyko- 
mywać, aby wyznaczone na to pół milijona fun- 
tów szter,: w nim pozostało. Pomieniony adres 
został jednomyślnie przyjętym. . 

Morning- Herald zawićra doniesienie z Pary- 
ża, podług którego rząd francuzki miał ofiaro- 
wać ze swojćj strony pośrednictwo w sporze 
Anglii ze Stanami Zjednoczonemi o okrag Ore- 
gonu. Angllja przyjęła chętnie to pośredni- 
ctwo, i podobnego kroku spodziewamy się tak- 
e ze strony Stanów Zjednoczonych, a to dla 
wysokiego poważania, jakiego pan Guizot od 
nich doznaje. 

Zachodnio-indyjską, mexykańską poczta na- 
desłano z Werakruz pod dniem 1. listopada 
wiadomości, które potwierdzają, że się- wkrót- 
cc można spodzićwać zagodzenia sporów mię- 
dzy Mexykiem a Stanami Zjednoczonómi pod 
względem” kwestyi państwa Texas. Do tego 
rezultatu przyczynil się najbardzićj angielski 
poseł przez swoje pośrednictwo. Idąc za jego 
rada, oświadczył rząd mexykański, iż jest go- 
tów przyjąć od Stanów Zjednoczonych posła, 
który projekta do układów z soba przywiezie, 
a jako pierwszy krok do pokoju, oddalono od 


mczykańskiego wybrzeża amerykańska eska- 
dre. Prawda, że lądowe amerykańskie. wojsko 
zajmuje dotychczas tak jak przedtóm lewy brzćg 
Rio Bravo, i sypie tamże okopy, jestto znak, 
że Stany Zjednoczone żadnej innćj granicy 
nowego państwa Texas nie uznaja. 

- dnia 7. grudnia. Jego <esarzowi- 
czowska Mość Konstanty Wielki Książę 
Rossyjski odpłynał dziś z Plymouth na Śród- 
ziemne Morze. ` 


Eraneyja. 


ZParyża d. 7. grudnia. Dzisiejszy Jour- 
nals des Debats donosi: »Onegdaj byli zwołani 
uczniowie prawa i medycyny z powodu mani- 
festacyi, która się wczoraj odbyła. — 1000 do 
1200 młodych ludzi, nalezacych jak się zda- 
wało do pomienionych szkół , udało się około 


* jedénastéj godziny przed południem do pana 


Quinet, któremu z powodu wydanego prze- 
ciw temuż profesorowi rozporzadzenia, życzliwość 
swoję oświadczyło | Na tę demonstracyja od- 
powiedział pan Quinet z takióm umiarko- 
waniem i przyzwoitościa, które zewszechmiar 
uznajemy. Ci młodzi ludzie opnściwszy pomie- 
szkanie pana Quinet, zwrócili się ku ulicy 
Casselte, a za przybyciem przed dom pana Sal- 
vandy, ministra publicznego oświócenia, za- 
częli wołać: Precz z Jezuitami! Niech 
żyje Quinetl »Ztad poszła ta zgraja, licza- 
ca już tylko 5 do 600. osób, najprzód na plac 
S. Sulpieyjusza, potóra na piac przed szkołę ” 
medycyny, gdzie kilka głosów zaproponowało 
udać się do ministeryjum publicznego oświe- 
cenia; jednakże po krótkićj naradzie wszyscy 
się rozeszli. — Wkrótce potém uformowała sie 
na placu przed szkoła medycyny nowa banda. 
Ponieważ uznano za rzecz potrzebną uwięzić 
jednego z przewodźców, wiec okazał się nie- 


jaki opór. Poczóm przedsięwzięto kilka uwię- 


zień i spokojność została przywróconą. 

—— Dnia 9. grudnia. Wszyscy ucznio- 
wie, których z powodu złożonego profesorowi: 
Quinetowi hołdu przeszłćj soboty uwięzio- 
no, zostali wypuszczeni na wolność. 

D. 4. grudnia umarł w swojćj wiejskićj siedzibie 
w pobliżu Maderes (w dawnćj prowincyi Tou- 
raine) mający 63 lat, hrabia Antoni Ostrow- 
ski, podczas polskićj rewolucyi poseł, późnićj: 
senator i dowódzca Warszawskićj gwardyi na- 
rodowćj. 

W dzieńniku Algerie czytamy odpowiedź Ce- 
sarza marokańskiego na francuzkie Zadania, to 
jest: Ze Cesarz sam nie może przeciw Abd- 
el-"aderowi jako nieprzyjaciel wystąpić ;. 
Ze nie będzie „tego uwazal za zerwanie przyja- 
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wielskich stosunków, gdy Francuzi po za swoja 
granica ścigać będa Abd-el- Madera, ale 
nie może także za zachowanie się niepodle- 
głych marokańskich plemion zaręczyć. 


Prus y. 


Allgemeine Preussische Zeitung z d. 9. grudnia 
zawiera następujące sprostowanie : »Odwołu- 
jąc sie do naszego doniesienia z dnia wczoraj- 
szego, musimy ogłosić publicznie, iż zamie- 
szczona w nrze 288 Hamburskiego bezpareyjal- 
nego korespondenta i z gazety wychodzacéj w 
Weser przedrukowana, z księztwa Poznańskie- 
go wiadomość: »Że w miasteczku Samter spi- 
knat się lud i napadł na magazyn landweröw,« 
jest całkiem bezzasadna. — Spokojność w Wiel- 
kióm Rsięztwie Poznańskićm nie była na Ža- 
dnym punkcie bynajmnićj zaburzoną, chociaż 
dla niepokojenia spokojnych mieszkańców nie 
zbywa na pogłoskach podobnego rodzaju. 

Taz sama Gazeta z dnia 8. grudnia zawićra 
nastepujace sprostowanie : »Jesteśmy upoważ- 
nieni oznajmić, Ze umieszczona w wielu gaze- 
tach, wiadomość , iz miedzy . uwiezionymi 
z powodu politycznych przestępstw, jest także 
»pewien oficer,ć jest całkićm mylna. Zresztą 
od czasu naszego doniesienia pod dniem 11. 
p. m. przedsigwzięto ze wszech miar niejedno 
uwięzienie i z wszelka gorliwościa toczy się w 
téj mierze badanie; ale Ze takowe z samej na- 
tury rzeczy musi być pod sckretem trzymane, 
przeto wszystkie w publicznych pismach za- 
warte podania o rezultatach tegoż, oparte są 
Ii tylko na domysłach. 

Dzieńnik wychodzacy w Lipska donosi z Po- 
zania pod dniem 7. grudnia: Prawie z obun- 
rzeniem przystępujemy do zbijania i sprosto- 
wania wszystkich tych bezzasadnych wiadomo- 
ści, które teraz przez lekkomyślnych korespon- 
dentów gazet bywają ztąd rozsiewane po świe- 
cie, a których jedynym celem jest wzniecać 
mylne wyobrażenie o tutejszych stosunkach, 
podawać nasze władze w podejrzenie, a przy- 
najmnićj przedstawiać je w fałszywóm świetle, 
Trzebą korzystać z odkrytego tu spisku ; te- 
mat ten jest wydatny i zaopatrzy łatwo codzicń- 
ną pocztę artykułem korespondencyjnym, Pra- 
wda, że do tego trzeba szczegółów, które, do- 
pokad trwa badanie, nie mogą być publiczno- 
ści wiadome; lecz cóż na tém zależy, każdą 
plonna pogłoskę, czy ona jest podobną do 
prawdy czy nie, bierze się za prawdziwą mo- 
netę, obcina się tam, gdzie jest nazbyt nie- 
dorzeczna a dodaje, gdzie nie dosyć jest in- 
teresowna, w taki sposób wychodzi artykuł, 
który w oddaleniu dobrze się czyta. Prawda, 


Że późnićj wypada nie raz cofać, odwoływać, 
prostować; ale to nie nie szkodzi, byle jaki 
talent potrafi to zręcznie ułożyć, a tak nowy 
artykuł idzie czćm prędzćj z warsztatu. Przytém 
nie poprzestaje 'się jedynie na tém, co sie tu 
dzieje, i Królestwo Połskie musi dostarczać 
materyjałów, na którego koszt można Iga co 
się podoba bez obawy, aby ztamtad sprawo- 
zdawcy kłamstwo zadaoo. Aczkolwiek my 
mieszkamy bardzo blizko polskićj granicy, je- 
dnakże dochodzi nas z tamtad bardzo malo wia- 
domości. A więc są to tylko plonne, niepe- 
wne pogłoski , które się do nas przedzierają, 
albo też są to doniesienia pojedyńczych nie- 
przezornych podróżnych, albo nakoniec także 
wiadomości, które przez nieprzyjaciół Rossyi 
sa fabrykowane, a przynajmnićj przez nich 
przykrojone i przystrojone. Aczkolwiek lica- 
nych i dokładuych zasięgaliśmy wiadomoćci, 
jaki też maja zwiazek wypadki w Polszcze 2 ró- 
wnoczesnemi tutejszemi uwiezieniami, przecież 
nie mogliśmy nic więcćj się dowiedzićć, jak 
tylko to, że i tam kilka osób, a między temi 
także dwóch lub trzech katolickich kapłanów 
za podejrzenie o udział w spisku uwięziono. 
Istotna prawda w téj rzeczy jest następująca: 
Liczba uwięzionych dochodzi najwięcćj dosiedm- 
dziesięciu osób, większa część z nich należy 
do naszego miasta, są to najwięcćj rzemieślni- 
cy, czeladź, pomocnicy, ikiłku z niższych woj- 
skowych, jeden ekonom, jeden uczeń z tutej- 
szego katolickiego gimnazyjum, i kilkunastu 
tutejszych obywateli; kilku z będacych między 
nimi szlachty, nie należy całkiem do zuako- 
mitego stanu. Wezyscy uwięzieni trzymani 
sa dotychczas winkwizytoryjacie, albo w zame 
kniętych lokalach policyi, jednakże połowa 
z nich będzie za kilką dni podobno przepro- 
wadzona do twierdzy, gdzie już miejsca dia 
nich wyrostaurowano. Rozgłoszona z początku 
wieść, że spisek ten jest komunistyeznéj na- 
tury, która uzyskała niejakie prawdopodobień- 
stwo przez obywatelskie stanowisko większćj 
części uwięzionych, musiała wszędzie ustąpić 
temu przekonaniu, iz odkryto watek spisku, 
który spodziewał sig, Że cel swój krwawą ka- 
tastrofa osiagnie.s 

Ziemia 


— 


Pićrwsze wystąpienie panny Zameckićj 
sprowadziło d. 17. b. m. licznych widzów; ja- 
koż mimo uchylenia abonamentu, teatr był tale 
napełniony, iż nam się przypomniał czas da- 
wniejszych wystepów tćj artystki tak ulubioućj 
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w stolicy naszćj. I za prawdę, czas, ten 
wszechwładny czarownik, który tak łatwo ciało 
i czucie zmienia, utracił zda sie tym razem 
swa władzę niszcząca i odczarowujaea, wszy- 
stko było po dawnemu, mianowicie w znanćj 
komedyjce Kwakier i tancerka, też same za- 
lotne wdzięki artystki, i tenże zapał publicz- 
ności, pojawiany kilkakrotnemi oklaskami i wy- 
woływaniami. Jakby te lat kilka minionych 
były — wczoraj! — Taka tożsamość wrażeń zda 
się siln’e mówić za zdolnościami artystki, któ- 
réj gra w rzeczy samój przypominała nam da- 
wua świćżość. Jedna zmianą tylko jest głos, 
czyli raczćj piękna metoda, którą nam przy- 
wiozla z za granicy; mówiliśmy! już onićj, 
nie chcąc się zatóm powtarzać, dodamy tylko, 
że się zarówno podobała publiczności, Spiewa- 
jąc tę uroczą aryje Rozyny z Cyrulika Se- 
wilskiego, jak i w polskićj piosence na nutę 
walca w samćjże komedyi. Wybór Duelu z opc- 
cy Safo Paccyniego był zapewne niebezpieczny 
rzez trudność samego utworu ; obiedwie je- 
duaks śpiówaczki mianowicie panna Riese 
wyszły z niego zwycięzko; zdawało nam się 
tylko, ze do ductu tego konieczny był chór, 
bez którego przecie musieliśmy się obejść. 

Zwykły przed-Swiateczny koncert, który To- 
warzystwo muzyczne od dwóch lat z taka wy- 
stawa, i użyciem wszystkich sił swoich o tym 
Czasie w nowym teatrze wykonywa, tego roku 
micd miejsca nie będzie, czyli raczćj jak sly- 
Szeliśmy odłożony został na wielki tydzień. 
Miasto tego w przedwiliję Bożego Narodzenia 
dnia 23. b. m. odbędzie się w sali tegoż To- 
wa:zystwa oratoryjum: Zmarćiwychwstanie, po- 
dług Klopstoka, ułożone przez Zygmunta 
Neukomm, tudzież Te Deum (hymnus divi 
Ambrosii) przez Tomaschka. Bedzie to za- 
razem 12te ćwiczenie tegoroczne Towarzystwa 
muzycznego, z różnicą licznićj obsadzonćj or- 
kiestiy, i wyboru wzniosłych przedmiotów re- 
ligijno-muzycznych. 

Nasż wiolonczelista Kossowski przebył już 
ogniowa próbę: wszak można tak nazwać wy- 
stapienie w Wiódniu przed tamtejszą muzy- 
kalna publicznością, wystapienie, które nie 
mmałćj musi być wagi, jeżeli nasz Lipiński 
piórwój świat cały niemal zwidził, i w tak póź- 
nych dopiero latach zawodu swego, uda: się do 
Wie dnia, jakby po ostatni, najcenniejszy li- 
stek do wieńca swego. Owoż pan Hossow- 
ski odegrał już w Wiédoiu dnia 40. b. m. 
pierwszy swój koncert na wiolonczeli. O tćj 
porze bywa mnóstwo koncertów w tćj stolicy, 
dlatego tóż zapewne sala Towarzystwa muzy- 
cznego, w którćj sie nasz ziomek popisywał, 


nie była bardzo pełna , ale za to oklaski rzę- 
siste wynagradzały mu brak znaczniejszego do- 
chodu. Pićrwszy z muzycznych recenzentów 
Wićdnia pan Henryk Adami, którego sad 
ogledny i treściwy ma w świccie muzycznym 
prawdziwie wyrokowa powagę, przyznaje na- 
szemu Kossowskiemu talent dzielny, któ- 
remu sztuka nie jest rzemiosłem tylko. Gra 
jego (jak się tenże recenzent w Gazecie tea- 
tralnej wyraża), ma już nastrój artystowski ; 
umić on instrument swój nagiać do zajmują- 
cćj, efektowej gry; nawet i techniczną częścią 
włada z pewnościa i zwinnościa, ale brakuje 
mu jeszcze tego zupełnego wyrobienia, ktore 
nadaje grze piewien charakter i artystycznie 
ukończoną całość. Zarzut ten nawet zda się 
pochodzić (jak się recenzent dalćj wyraża) 
z tćj samoistności naszego artysty, chcacćj ra- 
czćj tworzyć z ułasnego natchnienia, niżeli 
obcych trzymać się wzorów. — Recenzyja ta, 
jakkolwiek nie same micści pochwały, jest za- 
wsze chlubpa dla naszego ziomka, i stać mu 
się może bodicem do coraz wyższego kształ- 
cenia sie, silniejszym nawet od naszego rodzin- 
nego współczucia , które wartyście nie może 
zapomnićć ziom!ka., przemawiajacego do nas 
siluémi dźwiękami rodzinnych pieśni. — Jest 
i druga jeszcze recenzyja o grze naszego arty- 
sty, w pismie wiódeńskićm Der Humorist, któ- 
relo pismo zdaje się być od mejakiego czasu 
złój na nas woli: ta recenzyja jest wprawdzie 
nie tak ostra jak niedawno temu o tutejszćj 
operze, ale za to nicpewna, chwiejaca sie, go- 
ni raczćj za lekkością dowcipu, niżeli za po- 
waZnoscia prawdy, i kończy przycinkiem, któ- 
rego dowcip pochłonęły kropki i wykrzykniki, 
domysłowi czytelnika zostawione. Jestio zaiste 
najmnićj trudów kosztujacy dowcip , jaki tylko 
z pod pióra wybryznąć może. 

Znany u nas p. Graffina, atleta i ekwili- 
brysta z x paryskiego cyrku Frankonieyo, któ- 
ry znajduje się teraz w Brodach ,* ma zamiar 
odwidzić znowu stolicę naszę, i po Świętach 
zaraz rozpocznie w starym teatrze przedstawie- 
nia swoje wraz z obrazami mglistemi. 

Dowiadujemy się z Krakowa, Ze tamże 
na wzór innych miast ucywilizowanego świata, 
zawiązało sie tak: znane i używane w całój 
Europie Stowarzyszenie: dostojnych i szanow- 
nych obywateli de zbićrania składek na fun- 
dusz Zupy rumforekićj. Celem tego pieknego 
zamiaru , jest wczesne zapobieżenie nedzy, ja- 
ka klasom uboższym przy przednowku roku 
1846 zagrażać może, w skutek tego-rocznych 
nieurodzujów i zarazy ziemniaków. Dyrekcyja 
teacru krakowskiego poświęciła na ten sam 


cel jedno przedstawienie z dnia 15. b. m., a 
publiczność chętna mieć udział w tóm dobro- 
czynnóm driele, na kilka dni wprzódy rezku- 
piła wszystkie bilety; orkiestrę nawet prze- 
mienić musiano na siedzenia dla widzów. 
Gazeta Krakowska donosi, że pan Ernst 
nie wzbudził tak powszechnego zadowolenia, 
jakie gdzie indzićj go zdybywało ; zdania bo- 
wiem znawców podzielone były. Dawszy je- 
den koncert, gdy mu odmówiono pozwolenia 
do podwojenia ceny miejsc na drugi koncert, 
poprzestał na jednym i wyjechał do Wićdnia. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyi prywatnej). 


Z Odessy, dnia 28. listopada. 
ezta z Anglii, wstrzymała nasz dotychczasowy 
ruch w handlu zbożem, gdyż kupcy obawiają 
się już po teraźniejszych wysokich cenach ku- 
pować. Zdaje się, że odtąd ceny zaczną nie- 


co spadać. 
un 
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Sprawozdanie ogólnego zgromadzenia 


saiieyjskiego Stanowego Towa- 
Tzystwa kredytotvego 


o czynnościach władz Towarzystwa kredytowe- 
go i skutkach obrotu do końca 4go pół- 
rocza 1845. 7 | 


Na podstawie {fu 89 najwyższóm postanowie- 
miem z dnia 3. listopada 1844 ogłoszonych sta- 
tutów galicyjskiego stanowego Towarzystwa kre- 
dytowego, ogólne zgromadzenie Stanów i Człon- 
ków Towarzystwa kredytowego, czynności władz 
tegoż Towarzystwa dnia 23. września t. r. roz- 
poznawszy, rachunki po koniec pićrwszego pół- 
rocza 1845, to jest: za czas od 1. lipca 1844 
do ostatniego czerwca 1845, przez kommisyję 

. a pośród siebie wyznaczona sprawdziwszy, wy- 
nikłości tegoź w nastepujacem do publicznej 
odaje wiadomości. : 

Po dzień rozpoznania czynności, doręczono 
Dyrekcyi 532 podań o udzielenie pożyczek. 
Summa żądanych pożyczek na hypotekę w sza- 
cunku ces. król. izby obrachunkowćj przy- 
jeym . e « « + 23,919,495 zr. 
wynosi . . « « « . 33,574, 600 zr. 


Ostatnia po- 


na która rozwiązując podania, 
dozwolono pod słusznómi wa- 
runkami A ee 
zaś w skutek poprzedniczych do- 
zwoleń 380 pożyczek na hy- 
potekę podług tegoż szacun- 
- ku przyjęta .. . . 20,609,479 zr. 
wydano rzeczywiście listów za- 
stawnych w summie . . . 


7,748,700 zr, 


5,160,900 zr- 

Przeglad sprawdzonego obrotu listów zastaw. 
nych i pieniędzy podczas pomienionego za- 
mkoiecia rachunków, okazują niżćj umieszezo- 
ne wykazy.*) 

Od ogölnego zgromadzenia dnia 19. września 
1843 — spłaciło Towarzystwo kredytowe roz- 
maite długi w zastępstwie 39 członków Towa- 
rzystwa w summie 455,028 zr. 

Kommissyja przez ogólne zgromadzenie wy- 
znaczona, przekonała się wreszcie, Ze w Wy- 
dziale Ronfekcyi i w kasie Towarzystwa wazy- 
stkie przepisy co do bezpieczeństwa i kontroli 
należycie na uwadze miano, niemnićj że Dy- 
rekcyja i liommissyja Nadzorcza rewizyje tak 
kasy jakotóż zapasów papićru i blankietów po- 
dług instrukcyi wykonywała. 

Zapisy długu członków Towarzystwa kredy- 
towego osobno zachowane, sa podpisami Kom- 
missyi nadzorczćj stwierdzone, wiele i jakie 
listy zastawne na podstawie onychże wysta- 
wiono., i, 

Kommissyja przez ogólne zgromadzenie wy- 
znaczona : 

Karol ksiaze Jabłonowski, e. k. Podkomo- 
rzy. — Alexander hrabia Cettner. — Hazimiérz 
Badeni, Krajczy koronny ces. austr. Orderu 
Leopolda kawaler. — Alexander Batowski. 

We Lwowie dnia 9. grudnia 1845. 

Na rozkaz i w imieniu ogólnego zgroma- 
dzenia. 

Prezes: 
Leon ksiażę Sapieha. 
Dyrektor : 
Razimićrz hrabia Stadnicki. 
Sekretarz : 
Cyryl Smereczański. =: 


* Dołączone jake drugi dodatek nadzwyczejny de di- 
siejszój Gazety Lwowskićj na półarkuszu druku. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 51. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński — 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


Nakładem Spadkohierców Frahciszka Krattera. 


(Dodatek nadzw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 150. Gazety Lwowskiej. 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYRALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniach 


= SIP GRA PAZ 


i 
We 
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: 
( Cena w monecie konwencyjnej.) 
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se puńpdiezmości a mianowicie Éy, którzy za jego pośrednictwem y 
Wszelkie nowssei ze świata Literachiege otrzysiwją. iż wazei- ti 


925 kie tegoroczne zaliczeniu tak na dzicia Jakotez pisma czaso- 
y we wiaśnie w tym sniesiaącu kończą sie; uprasza tedy wszyst- A 
75 


BU kich swoich łaskawców bądź © ponowienie prenumeraty na mi- is, 
SĘ sme też same w nadchsdzacym roka 4826 wydawać się maja- © 
$ ce, bądź też o zaliezenie na nowe zugpełsie pisma i dziela, a to ® 
= tym koncem, aby inkowi z powodu przerwy w zamówieniu za- 75 
Ri Guego opóźnienia w przesyłce tych pisza i w regulrmem ich ER 
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a 


Ai dogodnością czytających nastapichy musiałe. AA 
5 Lwów, dnia 4. Grudnia 1845. 65 
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e m 8 Kr: y e 
Die buͤrgerliche Kuͤche. 
Eine Sammlung auf Erfahrung gegründeter Vorſchriften, alle Arten Speiſen auf die einfachſte 
und. doch ſchmackhafteſte und zugleich wenigſt koſtſpielige Weiſe zu bereiten. 
Nach eigener R vielfach geprüfter Erfahrung herausgegeben von 
Johanna Grobſchmid. 
8. broſchirt 1 fl. C. M. 


— 


ee — 


Neueste Jugendschriften als Weihnachtsgeschenk. 
Freundſchaft zwiſchen Kindern und Thieren, 


oder: 
Kinder, liebt die Thiere, denn ſie gewähren euch Freude und Nutzen. 
Ein nutzbares Lefe- und Bilderbuch für Knaben und Mädchen von fünf bis zwölf Jahren 
von Amalie Winter. 
Mit 6 illuminirten Kupfern. 8. gebunden 1 fl. 
Von derſelben Verfaſſerin erſchien im vorigen Jahre: Die Kinder und Engel. Ein 
nutzbares Leſe⸗ und Bilderbuch für Knaben und Mädchen von 5—40 Jahren. Mit 6 illuminirten 
Kupfern. 12. gebunden 1 fl. C. M. — Stunden der Andacht für Kinder. 45 kr. C. M. 


Kunz von Kaufungen, ) 


oder: 


n * 2 
Der ſächſiſche Prinzenraub. 
Ein hiſtoriſches Leſe⸗ und Bilderbuch für artige Kinder. Mit 10 illuminirten Kupfern. 
kl. Quer 12. gebunden 30 kr. C. M. 

In der Verlagshandlung erſchienen eine ſehr große Anzahl ſowohl von Jugend- als Kinderſchriften 
ſämmtlich mit bunten Kupfern und forgfaltigen Ausſtattungen. Faſt alle größere deutſche Sortiments⸗. 
Buchhandlungen halten davon Commiſſionslager. Von Kleinkinderſchriften erſchien zuletzt: Die Geſchichte 
des leinen Däumlings und des Menſchenfreſſers mit den Siebenmeilenſtifeln. Mit 10 color. Bildern. 
30 kr. — Der ſiegreiche Held Polichinell. Ein Schwank. Mit 10 ifum. Kupf. 30 kr. — Capitän 
Gullivers Reife nach Liliput und Brobdignak. 2 Theile. Mit 16. ilum. Kupfern. 30 und 45 kr. 
— Die Schildbürger. Mit 10 color. Bildern. 30 kr. 
Baumgärtner'ſche Buchhandlung. 


— 


Illuſtrirte Schiller⸗Taſchen⸗ Ausgabe von 
Joh. Sporſchil's Freiheitͤkriegen der Deutſchen 


von 1813, 1814, 1815, 
9 Bände mit 12 Stahlſtichen und 22 Schlachtplänen. 
6te Auflage. , 
in 24 à 25 Lieferungen à 18 kr. C. M., monatlich 3 a 4. 

Unter Vorausſetzung großer Theilnahme des Publikums fegt der Verleger für das complete, 
ſchön ausgeſtattete Werk in 9 Bänden, von circa 160 Bogen, einen überaus billigen Subſcrip⸗ 
tion8 Preis feft. ] : . 

Es wird dasſelbe in etwa 24 wöchentlichen Lieferungen erſcheinen, jede zu circa 7 Bogen, 
zum Subſcriptionspreiſe von 18 kr. — Die Subſcribenten erhalten 12 ſchöne, nach neuen 
Originalen ausgeführte Stahlſtiche, Porträts der berühmteſten Helden jener Zeit, und 22 color. 
Schlachtenpläne, in die einzelnen Lieferungen vertheilt, gratis. — Mit vollſtändigem Erſcheinen 
des Werkes tritt fur alle 9 Bände mit Plänen und Stahlſtichen unwiderruflich ein erhöheter 
Ladenpreis ein. 4 
G. Westermann in Braumschwweis. 


i Drugi Dodatek nadzwycz. 


